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czyli jak nie dokopaliśmy się do jałowców…

   Tym razem nasza jałowcowa wycieczka wiodła z Koszarawy Jałowca przez Czerniawę Suchą, 
tytułowy  Jałowiec o trudnej do zapomnienia wysokości 1111 m n.p.m. przez Przełęcz Kolędówki,  
Kiczorę, Przełęcz Przysłop i Carchlę  do Suchej Beskidzkiej. Niezbyt często chadzają tamtędy turyści, 
dojazd komunikacją publiczną sprawia nie lada problem a wrócić po pojazd dookoła całego pasma to 
już prawdziwe wyzwanie. Wdzięczni zatem jesteśmy zawsze naszemu kierowcy za cierpliwość, 
wyrozumiałość i pełną zrozumienia akceptację naszych pasji .

Jałowiec to najwyższy szczyt Pasma Przedbabiogórskiego, które według najszerzej uznawanej 
regionalizacji Polski by Jerzy Kondracki należy do Beskidu Makowskiego. Na wielu mapach i w 
przewodnikach turystycznych Pasmo Przedbabiogórskie dzieli się na Grupę Mędralowej, Pasmo 
Solnisk i Pasmo Jałowieckie, wszystkie zaś zaliczają się do Beskidu Żywieckiego. Uffff…..

W sumie jakie to ma znaczenie, w jakim Beskidzie się łazikuje. Ładnie tam i tyle .

Jałowiec wznosi się nad dolinami trzech rzek: Skawicy, Koszarawy i  Stryszawki. W zbocza 
Jałowca wcinają się doliny aż pięciu potoków, zatem jest to zaiste obfitująca w wodę góra!

Obecnie Jałowiec jest mocno zalesiony. Na jego stokach znajdują się dwie duże polany: 
podwierzchołkowa Hala Trzebuńska, nazywana też Halą Kubulkową, i niewielka, zarastająca już 
Polana Krawcowa nad przełęczą Cichą. Drzewiej, gdy owce pobekiwały wśród gór i lasów, polan było 
więcej i były większe. Obecnie pomimo kulturowego wypasu owiec na niektórych polanach oraz 
koszenia zachowawczego coraz większe obszary dawnych terenów wypasowych porastają lasem. Z 
bardzo widokowej Hala Trzebuńskiej można przy dobrej widoczności podziwiać panoramę Beskidu 
Śląskiego Kotliny Żywieckiej, Beskidu Żywieckiego – z Pilskiem i Babią Górą oraz szczyty Małej Fatry.

W czasie II wojny światowej przez szczyt Jałowca przebiegała granica pomiędzy Generalnym 
Gubernatorstwem a III Rzeszą. Wieś Stryszawa znajdowała się jeszcze w Rzeszy, a Zawoja w 
Generalnym Gubernatorstwie.  Do dziś można znaleźć pod szczytem resztki ruin posterunków straży 
granicznej.

Na szczycie Jałowca znajduje się drewniany krzyż postawiony przez mieszkańców Stryszawy w
2000 roku upamiętniający pobyt w tym miejscu dwóch słynnych kardynałów: Stefana Wyszyńskiego i 
Karola Wojtyły, późniejszego papieża Jana Pawła II. Pod krzyżem od niedawna próbują zaistnieć 
posadzone tam dwa jałowce o imionach Stefan i Karol. Latem proszą turystów o wodę z bidonów zaś 
zimą….znikają pod grubą warstwą śniegu.

A śnieg znowu nas zaskoczył …. Któż to widział śnieg w marcu? I co on sobie wyobraża, ten 
przebrzydły biały dywan, pokryty śliską skorupą? Że może będziemy w marcu raki nosić i kijkami 
ratować facjaty nasze przed zeszlifowaniem? Wredny taki….ale on trwał, i to w dużej ilości. Zamiast 
podziwiać pnące się ku słońcu jałowczyki pomykaliśmy metr nad ziemią po zamarzniętej wodzie 
śniegiem zwanej. Lodem czasami też  Brrrrr…… Byle do wiosny!


